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Wiadomości kraiowe.

— Z e  L w o w a . —
D. 26. Lipca przedpołudniem oglądał Je*  

go Cesarzowic. Mość, Arcy-Xiężę F r a n c i s z e k  
K a r o l ,  hościoł S .  Mikołaja i  klasztor przy niui 
znayduiący s i ę , w którym umieszczony skład 
łóżek woythowych, daley gmach przeznaczony 
przez Józefa HrabiO s s o l i o s k i e g o  na bibliio- 
,ekę narodową i muzeum. W  tym Samym gma- 
fhu zwiedził także Arcy-Xiążę Kaplicę Obrz. 
grec. nieaniiackiego. Jeszcze  tego samego przed
południa był w szpitalu kalek a  S .  Łazarza ,
*  kościele Maryi Magdaleny, w tameczney szko
le trywiialcey, i domu pracy znayduiącym się 
w iedney części gmachn klasztornego ; naho- 
niec oglądał ogród Hrabi Ł ę c z y ń s k i e g o ,  
fckąd przez ogrod były Jezuick i do domu po
wrócił.

Po południa oglądał J .  Cesarzewie. Mość 
*®r°dy bataiiionu milicyi kraiowey, pułku pie
choty j j r> N u g e n t ,  domy i kancel»ryi« róż
nych wydziałów luteyszego Magistratu i hlatz- 
l0r * kościołem Łazyliianów u S . Onufrego 

przedmieścia Żółkiew*kiein. Potem wyszedł 
r°y-Xiążę powtórnie na górę zwaną W  y s o -  
,ln S a m k i e m ,  dla używania pięknego wi- 

flohu > iaki ta góra nastrzęcza. W  wieczór za
szczycił Cesarzewic Jm ć obecnością S w o ią ,  
*abawę wieczorną n J W .  Korduli z Hrab: K o 
morowskich Hrabiny P o t o c h i e y  w iey pała- 

Obraz z żywych osób naysmakowniey urzą
dzony, ndał się przedziwnie na tym balu.

27. rano inilicyia mieyska miała za- 
szczyt przed pomieszkaniem J .  Cesarzewic. Mci 
W paradzie przeciągać.

Potem był Arcy-Xiążę na nabożeństwie w 
°sciele katedralnym Ormiiańskim , które od

prawił J X .  Arcybiskup Ormiiańshi W  a r  t a r  a-
•  *e w i cz .

P o  skończonem nabożeństwie , raczył Ce- 
^arz^owicowska Mość przyymować powtórnie Sta- 

y hraiowe, i Da złożone przez nie dzięki i 
upewnienia o przychylności ku osobie Jego , 

^®y^askaw!ey odpowiedzić. Popoładniu wyie- 
a Arcy-Xiążę konno w okolice lasku zwa- 

ż e l a z n ą  W o d ą  i do C e t n e r ó w k i ,

gdzie się Szlachta we L w o w i e  obecna, licz
nie zgromadaiła.

W  wieczór był bal w ogrodzie Ezjezuic- 
kim wyprawiony przez Stany hu czci Arcy-Xię- 
cia. Obie sale były naysinahowniey ozdobioue 
a świetne urządzenie o g o łu , odpowiadało zu
pełnie uroczystości, która była do tego powo
dem. Szczególniey pięknie ubrana była iedna 
sala, gdzie pod figara przedstawiającą Galicyią, 
widzialnym był w przezroczu prosty i trafny 
napis: tC aesaris  f il io  ven iente f e l i x  , abeunte 
m oesta.e—  Je g o  Cesarzewic. Mość, raczył sam 
bal rozpocząć i z naywięhszą nprzeyinością i 
dobrocią hu naywiększey radości przytomnych 
towarzyszył we wszystkich zabawach i ucie
chach.

Dnia 8go z rana o godz. 1 0 ,  opuścił Ce
sarzewic naszą Stolicę i udał się w dalszą pod
róż kn wschodniey części Galicyi. Błogosła
wieństwa wielu ubogich i nieszczęśliwych , za 
hoyne wsparcie wdzięcznością hu osobie Arcy- 
Xiążęcia przeięt>ch i nayserdecznieysze życze
nia wszystkich, którym się to szczęście dostało 
w udziale, być bliskimi świadkami życzliwości 
Indzhości i nprzeymości tego dostoynego X iążę- 
cia, towarzyszyły Mu w Je g o  podróży, iahoż nigdy 
nie zginie pamięć Je g o  n nas pobytu i nie zgasną 
uczucia głębokiego uszanowania , które zaięły 
umysł i serca wszystkich mieszkańców Ku J* g o  
osobie, tego dostoynego potomka Domu panuią- 
cego, co tyle miliioDOw ludzi nszczęsliwia.

O k ó l n i k

C. K. Rzędn hraiowego.
Ogłasza się pozwolenie, i e  wszelkie pieniądze 

bite, banknoty, rewersa wyhupne i antycy- 
pacyyne, tndzież papiery skarbowe, na każ
dy dogodny sposób przesyłane bydż inogą.

Celem ułatwienia handlu pieniężnego i u- 
■nnięcia wszelkiey przeszkody do łatwieyszego 
obiega pieniędzy , dekretem wysohiey Kamery 
nadworney z dnia 1 1 .  b. m. Nr. 24584 za po
rozumieniem się z C. K. Ministerstwem Skarbu 
postanowiono zostało :

1 .  Aby istnący dotąd przymus, do prze
syłania wszelkiey monety b itey , tudzież ban-

H



374

knotów , rewersów wyknpnych i antycypacyj
nych dyliżansem, całkiem zniesiony, i wybór 
środków do przesyłania pieniędzy, równie iak i 

a. sposób przesyłania papierów skarbo
wych edynie do woli prywatnych zostawio
nym był.

Daley zostawia się podanie wartości Obli- 
gacyy przesłać się maiącycb, zupełnie do woli 
właścicieli papierów skarbowych, którzy do 
przesyłania takowych dyliżansu użyć chcą, dla
czego zaleca się Urzędom dyliżansowym, aby 
przy wydarzaiących się przesyłaniach papierów 
skarbowych, należytość deliżansową tylko pO- 
dłng wartości obligacyy, iaka im przez oddalą- 
cego one na dyliżans podaną zostanie, i po
dług istnącey teraz na przesyłanie takowych ta
r y fy ,  pobierali.

Co ninieyszćm ogłasza się.
W e Lwowie d. 25. Czerwca i 8s5 .

( P o dpisy ).

U w i a d o m i e n i e .

Na mocy rozporządzenia Kommissyi Skar
bu z dnia 2 igo  Czerwca r. b . , haucyia, od 
przechodu przez Królestwo Polskie prostego 
płótna żaglowego i pakłakn pochodzenia Gali
cyjskiego składać się maiąca z 600 Zł. Pol. 
na 5o Zł. Pol. od cetnara zniżoną została.

—  Z  W iednia d. 23. L ip ca . — 
M o n i t o r  P a r y z k i  z d. 12. Lipca za

wiera doniesienie, którem uwiadamia publicz
ność : »że na inocy uchwały wydaney przez 
aDwór Ces. Austryiacki zakaeuie się poseła- 
»uie wszelkich dzieł literackich i naukowych 
»bez wyraźnego na to zezwolenia Austryiachie- 
»go Posła , kto nie będzie miał takiego upoważ
n ie n ia  , ten posławszy dzieło i akie nieodbie- 
»rze odpowiedzi.a

Na mocy naywyższego rozporządzenia, 
którego skutkiem była ta powyższa wiadomość, 
zaleca się autorom , lub wydawcom za granicą 
chcącym przesyłać albo przypisywać dzieła swoie 
J -  C. K. Apostolskiey Mości, ażeby naywyższe 
pozwolenie do podobnego przesłania lab dedy- 
hacyi odebrali wprzód, od Poselstwa Auslryiac- 
kiego, przeciwnie zaś wszelkie postania po
dobnego rodzaiu przyięte nie będą.

Tyle  ku obiaśnieniu i uzupełnieniu po
w yższej wiadomości z Monitora.

N. Pan naywyższem rozporządzeniem z d. 
1 .  Lipca 1825 rozkazał nadać Dyrehcyi taba
k o w e j  i stęplów nowe urządzenie, rozszerzyć

iey dotychczasowy zakres działania i miasto 
byłych C. K. Radców i Adjunklów Dyrekcji 
umieścić pięcia Radców Dyrehcyi i Inspektora 
fabryki maiącego nadzór nad wtzysthiemi fabry
kami tytuniu. Rzeczywistym Dyrektorem taba
kowym i stęplów mianowano M a y e r a  Gr a -  
v e n e g g  Radcę nadwornego powszeebney na
dworne y Kamery.

Tors Wiedeński z dnia c3go L ip c a : Obligacyie 
d ługa Stanu 5 procentowe w 'M. K . 81 7/16 . — Obli- 
gacyie na poiycskę do wygrania przez losy z r . 18 10
za 100 Z B .S t . l t , ---------.-— Obligacyie na pożyczkę do
wygrania przez losy a r .  1821 z* 100 ZH. M. II. i<>»
1 f i . — Certyfikaty napoźycz.r. r.18 2 1 za 100 M .Ił.io o  3/1. 
Itu rsn a  A n g s z b u r g  za 100 Kur. 98 t/k Uso. 98 3/8 
SM.— Moneta konwencyyna za 100 , *49 7/8.—• Ahcyio 
bankowe, iedna po 925 Z B . M. K.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Ameryka Hiszpariska.
W  C h i l i  wybuchła eowa rewoluoyia, J e -  

nerał F r e y r e  dowodca twierdzy C o n ce  p ti o n 
(niepokalanego poczęcia) w porozumieniu z do- 
wodzcą V a l d i v i i  Pułkownikiem B e a u c h i e f  
opanował ster rządu. 0 ’H i g g i n s a  poymauo 
w niewolą w S a n  J a g o ;  S a n  M a r t y n  chcąc 
uciec do M e n  d o z y  został także poytnany w 
górach A n d e y s h i c h  i wtrącono go wraz * 
iego przyjacielem 0 ’H i g g i  n s eiu do więzienia- 
Kongress i Junta rządowa rozwiązały się..'

Przybył do M e x y ! l o  wysłaniec Stanów 
Hiszpańskich , którego w paszporcie tylko kup' 
cem nazwano. Zaprowadzono go pod zasło°9 
do V e r a c r u z ,  zhąd miano go naiychtni**1 
odesłać do E u r o p y .

Portugalii a i Brazyliia.
Listem Króla Jmci przedrukowanym w G»* 

zecie Lizbońshiey d. 17 .  Czerwca, w ezw any*0 '  
Stał Kardynał Patryiarcha, ażeby powrócił 
Królestwa, ponieważ nie istnieią iuż te praj"  
czyny, które go z kraiu wygnały. Wyrok * 
d. 14. t. 111. nakazuie przywrócenie w*2yilh,c 
zniesionych klasztorów i ażeby oddane im byty 
dawne posiadłości i Dobra.

Listy z Co im b r y  donoszą , że Ifrabieg0 
A m a r a n i e  oczekiwano w tem mieście d. * • 
C zerwca, dokąd przybyli iuż iego OficeroWl* 
i żołnierze. Wystawiono bramy tryiumfalne n* 
iego przyjęcie.

Z  L i z b o n y  donoszą pod d. 3o 
aCiągle przybywaią ze wszystkich t .
leitwa listy z życzeniami szczęścia. Z A l g  
b i i  datowane były pod d. a'L Czerwca 1



tey chwili cała ts prowincyia poddała się. Rząd 
zatrudnia się teraz iedynie łagodzeniem gor
liwości, z którą wszyscy oburzaią się przeciw 
zewolncyionistoni a szczególnie przeciw wol- 
tiyrn mularzom.«

pOfficeroin i podofficerom , którzy Infan
towi Don M i g u e l  towarzyszyli do V i  11 a- 
f r a n k i  de X i r a  pozwolił Król Jm ć  nosić me
dal honorowy rnaiący napis: >Wierność Królo
wi i Oyozyznie i«

»D. M u z i e  ho S i l v e i r a  mianowany d. 
28; Maia Ministrem Skarbu , a który piastował 
tę godność ieszcze po powrocie Króla , prosił 
o uwolnienie z nrzędn Ministra i otrzymał ie. 
Zato mianowany został głównym Dyrektorem 
cełł Lizbońskich z tytułem Ministra Stanu.a

H i s z p a n i i  a.

G a z e t a  P r a n o y i  z d. i 3 . Lipca donosi 
e°  następnie z M a d r y t u  z d. 6. wspotnnione- 
8°  miesiąca:

»Rejencyia wyniosła walecznego Pułków- 
111 ha U l m a n n a  na stopień brygadyiera woyska 
Królewskiego a Don Jnana S o t o  mianowała 
■Gubernatorem P n e r t o  d e  S a n t a  M a r i a .  
^ e‘ t to z powodu bliskości K a d y x u  bardzo 
ważne stanowisko.*

»Tymczasowa Jonta H i s z p a n i i ,  której 
re*ydentem byt Jenerał Porucznik d’E g u j a  

®*wiadczyła ode zwą datowaną z B u r g o s  d. 9.
* '•  t. r . , że owym 69 Deputowanym znanym 

P°d nazwiskiem P e r s ó w  oddaie ich dawne 
dobra i urzędy, a na przyszłość na znak wy- 
■zczególnienia nosić będą krzyż podobny do 
orderu S t .  H e r m o n e g i l d y ,  z tą różnicą, że 
koszony będzie na zieloney wstążcę i będzie 

oapi*; „S p es  et fo rt itu d o  in  adversls.a  
■•Jepotowani ci noszą iuż te znaki wierności 
^ d z ian o  ich kilku w M a d r y c i e ,  a lud oka- 
*oie im naywiększy szaconek.a

a Z  nayznakomitszych miast H i s z p a n i i  
Pl *ybywaią ciągle adressy do R ejencyi; w ga- 
*ecie Madryckiey z d. 5. Lipca znayduią się 
* essy  ̂ V a l l a d o l i d u ,  V i l I a r g o ,  V i l l a -  

r * n k i ,  A z c o i t y ,  C a l a h o r r y ,  T o r t  o z y
G o a d a l a z a r  y.« 

ę  aHrabina A l c u d i a  wdowa Margrabiego 
^ O r r a l b o ,  dama honorowa Królowey i  iedna 
^ fy ch  osób , które podpisały adres Grandów 

. S z P * n i i ,  dała niedawno nowy dowód przy- 
ylnosci ku sprawie Królewskiey.a Ubolewam 

* f j0L°?,a pisze Hrabina w liście do Rejencyi »że 
»i d Pr ‘tes*h®dza mi towarzyszyć Królowey 

z nią ta cierpienia i obelgi, htóremi 
n,ęgodnym sposobem obarczona iest Kró-

sdewska rodzina. Niczego więcey nie życzę so- 
»bie, iak tylko, ażeby się dowiedziała, że tak 
p w  oddalenia od niey iak i w poblishości ie- 
pstern iey przychylną. W  skutku lego nakaza- 
płam moiemu Intendentowi w K a d y s i e ,  dać 
pKrólowi Jinci na Je g o  potrzeby 800,000 rea- 
rlów z moich dochodów,-a w przypadku, gdy- 
»by StaDy niepozwoliły Monarsze prżyiąć tych 
ppieniędzy, przeznaczam ie na potrzeby kraiu.*

W  liście z południowcy F r a n c y i  pisa
nym d. 10 . Lipca tak donoszą o obustronnych 
obrotach w K a t a l o n i i  : Konstytucyyne woy-
sko K a t a l o n i i  pod sprawą M i n y  będące cią
g le ,  zatrndnia dywizyie z woyska Marszałka 
M o n c e y  i prędkiemi pochodami tudzież nie- 
spodziewaneini atakami przeszkadza w zaczep
nych obrotach. W prawdzie nie przedsię
brał M i n a  żadoey poźnieyszey wyprawy, lecz 
przybywszy niespodziewanie do B a r c e l o n y  
zatrudniał się iedynie nrządzeniem na nowo 
awoiego oddziała, pomnożeniem ruchomych ko
lumn zuayduijcycb się w L e r y d z i e ,  C e r w e -  
r z e ,  B a l a g u e r  i w K a r d o n i e ;  wreście roz
porządził obronę B a r c e l o n y .  Przeciwnie 
L l o b e r ę  iednego ze swoich Jenerałów dywi- 
zyi wystał do L l o b r e g a t u ,  ażeby na nowo 
po prawem skrzydle niepokoił woysko Fran- 
cuzkie i starał się opasać ie z tyłu. Podług 
ostatnich doniesień ko końcowi Czerwca posunął 
się był L 1 o b o r a  aż do Ma  nr e z y, osadził drogę 
woyskową prowadzącą z V i c l i u  do U r g e l u ,  
i .rozpędził kilkanaście Francuzhich oddziałów, 
zabrał także transport amunicyi i bydła prze
znaczony dla oddziału opasuiącego S e u  d’ LTr- 
g e l .  Marszałek M o n c e y  spodziewaiąc się 
częstszych działań z tey strony, powiększył 
woysko Jenerała D o n n a d i e n  brygadą dowo
dzoną przez Jenerała L a t o n r  du P i n  skła- 
daiącą się z 3 liniiowycb pułków (3gO i l^go); 
brygada ta pierwotnie należąca do dywizyi D o  ń- 
n a d i e g o ,  oddzieloną była od niey zaraz na 
początku woyuy i składała oddział odwodowy , 
została także dla strzeżenia główney kwatery 
w G e r o  n i e .  W  dywizyi Donnodiego zastą
pił tę brygadę oddział Hiszpański Rojalistów 
Barona d 'E r o l e s .  D o n n a d i e u  żądaiąc nie
ustannie posiłków dostał po raz drugi wspoir- 
nioną brygadę L a t o n r  du P i o ,  z którą be-, 
dzie w stanie uderzyć na woysko nieprzyin- 
cielskie, które posunęło się aż do L l o b r e g a 
tu.  Zgromadził także do V i c h u  wszystkie od
działy będące pod iego dowództwem i na ich 
czele zamyślał wyruszać hu M a n r e z i e .  S ły 
chać o nowycb potyczkach zaszłych między Don-  
n a d i e m  i L i o b e r ą ,  lecz nie 'mamy ieszcze



0 nich żadney pewney wiadomości. Główna 
kwatera M o n c e y a  przeniesioną została w sa
rn ey istocie z G e r o n y  do Ma l a r o . a

Podług D z i e n n i k a  r o z p r a w  z d. 18. 
Odebrano wiadomość urzędową d. 12 .  w M a- 
d r y c i e ,  że Jenerał M o r y l l o  na czele trzecb- 
tysięcy ludzi połączył się z Francuzką dywi- 
xyią  zostającą pod sprawą Jenerała B o u r k e ,
1 obadway wspólnie (Hiszpanie, iako straż prze
dnia) wyruszyli do K o r u n n y ,  dokąd udał się 
Q u i r o g a  z małą garstką exaltowanych. '

M o n i t o r  z d. i 4 - Lipca zawiera nastę- 
puiące doniesienia od woyska Katalońskiego: 

„ M a  t a r  o d. 7 . Lipca 1823.“  
.Piata i dziesiąta dywizyia czwartego od

działu woyska wyruszy ko B a r c e l o n i e  dnia 
8go Lipca.*

r Piąta dywizyia opuści stanowiska pod M a- 
t a r o  i G r  n o l l e r s  i stanie po lewym brzegu 
rzeki B e  s o s  od iey uyścia w morze, aż do 
owego mieysca , gdzie wpada do niey R  i p o l e t . a  

.Dwunasta dywizyia stoiąca( w C a l d e s  d e  
M o n t b e r y  i w G a r r y d z e  obeymie dnia 8. 
t. m. stanowisko po prawey stronie piątey dy- 
wizyi i rozciągnie się aż do M a r t o r e ł l .  Mi -  
l a n s  zgromadził dywizyią swoię w pierwszem 
mieyscu z wyżeywspomnionych. L ł o b e r a  ze 
swoiem woyskiem zaiąt M a r t o r e ł l . s

»Jenerał D o n n a d i e n  wyruszy d. 9. L ip 
ca przeciw M o l i n o  d e l  R e y ,  a iego prawe 
skrzydło póydzie kn M a r t o r e l  1 o w i. Je n e 
rał C u r i a l  zaymie dnia tego samego swoiem 
woyskiem S a n G e r o n s ,  V a l v i d r e v ę  i S a n- 
ta Cr  en i za pomocą tego stanowiska połączy 
się z drugą dywizyią, którey obroty w przy
padku wspierać będzie , gdyby nieprzyiaciel da
wał odpór.«

.Opasanie B a r c e l o n y  przyprowadzone 
będzie do skntkn d. 10. Lipca .*

.Pu łk i  5oty i 6tszy tkłsdsiącebrygadę od
wodową pod sprawą Jenerała T r o m e l i n ,  na
deszły do naszey linii obserwacyyney.a

.Sam Marszałek M o n c e y  kierować bę
dzie obrotami blokady.«

Gazeta . G w i a z d a *  donosi, co następnie 
z M a d r y t n  prd d. 8. L ip ca :  .Rejencyia o-
debrała aż do 2. Lipca wiadomości z K a d y x u  
o Królu i iego rodzinie. W iele  woyska szło 
przer P u e r t o  de  S a n t a  M a r i a ,  a w głów- 
uey kwaterze pod Ka d y s e i n  postrzegano w ie l
kie poruszenia, które spodziewać się kazały 
ważnych wypadków. Zbiegi z K a d y x u  i z 
wyszy L e o  nu powiadaią, że Hiszpańscy ż.oł-

nierze dostała teraz tylko po pół porcyi chleba. 
Przez P u e r t o  śpieszył dnia 3 . t. m. Anglik 
T u p p e n ,  przybywając z G i b r a l t a r u .  W iózł 
z sobą depesze do S ir  W . A’ C o u r t a ,  maią- 
cego się ieszcze znaydować w S e w i l l i .  Do 
M a d r y t u  przybył Je n e ra ł  C a s t a u n o s .  X ią -  
żę A n g o u l e m e  przyiął go z  oznakami nay- 
większego szacunku. Jenerał ten oddał także 
odwiedziny Prezydentowi Rejenoyi. C a s t a n -  
n o s  iest Jenerałem Kapitanem, godność rów 
na Marszałka F r a n c y  i.a

.T a ż  sama Gazeta z d. i 3 . Lipca zawiera
0 M o r  i I ł u ,  co następnie: .Dowiedzieliśmy 
s ię ,  że niektórzy Oficerowie, którzy dotąd z 
pewnego uczucia honoru towarzyszyli standa
rd u  tego Jen era ła , zaczęli rozmyślać nad swo- 
ieini postępki, usłyszawszy o zamachach prze
mocy Sewilskiey Rejencyi. Udali się więc do 
swoiego naczelnika i oni to byli pierwszym po
wodem owych zdarzeń , które sie stały w głów 
n e j  kwaterze M o r y l l a .  Żądali sami, ażeby 
cała G a l l i c y i a ,  a to zaraz i bez żadnych w a 
runków poddała się prawemu M onarze; lecz 
pułki A r r a g o n i i ,  B u r g o s ,  P o n t e y e d r y ,  
należące do pierwszego powstania Q u i r o g i ,  
zwłoozyły dotąd to poddanie się. Zapewniają 
wszelako, że z główney kwatery Xiążęcia A n 
g o u l e m e  posiano depesze do Jenerała M o -  
r i l l o ,  po których obiecuią sobie naylepszego 
skutku.«

B  n 1 e t y n.

. Je n e ra ł  Margrabia M a r g  n e r  y e dowódz- 
ca oddziału oblęgaiącego S a n  t o n ę  uwiadamia 
JKrólew ic. M ość, i e  załoga tego miasta zro
biła d. 2. Lipca wycieczkę wysadziwszy na ląd 
5 oo do 600 ludzi pod S a b i e ,  naprzeciw Co*
1 i n d r e s. Nieprzyiaciel szedł trzema kolumnami 
i nasze naypierwsze przednie straże zmusi! 80 
odwrotu. Wkrótce zatrzymały go dwiekompa- 
niie 35go i 2 ig o  liniiowego pułku. Żywo roz
poczęto potyczkę, a nieprzyiaciel wsparty o* 
guiem twierdzy długo trzymał się na swoiem 
stanowisku. Nareście musiał ie opuścić zmo- 
azony do tego mocnem nacieraniem naszego 
woyska , ale gdy do lego ieszcze Hiszpańsko - 
roialistyczny Jenerał V a  1 e r  o przybył * L a  r e 
d o  z nową kompaniią 2 ig o  pułku i rzucił się 
na lewe skrzydło nieprzyicciela , cofnął się ten
że w wielkim nieładzie i gdyby nie p0^?' 
czony ogień wszystkich baszt twierdzy, z któ
rych na nasze woysko miotano kartaczami , nie 
byłby był w stanie odpłynąć. Utraoił z 5 °  
dzi w  zabitych i ranionych , wzięliśmy mu tak
że kilku w niewolą. Dwóoh tylko padło na n»- 
szey stronie z 35go puł ku, a ośmiu raniono



nam , między którymi znaydował się Porucznik
A r  c h i  as z 35go pułku.«

i>Potyczka ts robi naywiększy honor korn- 
paniiom 2 ig o  i 35go pułku, ponieważ przez 
kilka godzin wałczyły z trzykroć liczaieyszym 
nieprzyjacielem, wspieranym od mocnego ognia 
artyleryi i zmusiły go do pośpiesznego odwro
tu.« (Tu następnie pochwała wyszczególniają
cych się Oficerów i żołnierzy.)

nPonieważ wyprawa w A s t u r y  i ukończy
ła s i ę ,  Jenerał Porucznik B  o u r k e zaczął dzia
łać przeciw G a l ł i c y i  Przednia iego straż 
pod sprawą P .  L a r o c b e - J a c q n e l i n  znaydo- 
dowała się od nieiakiego czasu w A s t o r d z e ,  
ieden z iego uważaiacych oddziałów zdybał się 
z nieprzyjacielem d. 26. Czerwca w M a r s a I e- 
n i e  i T o r r e  na drodze ku L o g o ,  zabił mu 
6 ludzi i poymał w niewolą Oficera, 3 żołnie
rzy i 10  koni.«

i>Jenerał M o r  i 11 o ,  dowódca woysk Kon
stytucyjnych w K a t a l o n i i ,  zniechęcony po
stępowaniem Stanów % Królem H iszp ań sk im , 
wzbraniał się uznać R e jen cyi, którą one przy 
odieżdzie z. S e w i l l i  mianowały. Z u p e łn ie  po
różnił się z Q u i r o g  ą , przezco i iniędzy woy- 
skiem powstała różność zdsń nader pomyślna 
naszym obrotom w G ą l J i c y i . a

aJenerał B o u r k a  miał przybyć dnia 10 . 
Lipca do L o g o . i i  

• »W  główney kwaterze w M a d r y c i e  dnia 
9. Lipca 1823.«

Na rozkaz JKrółew ic. M o śc i :
(p o d p .) Jenerał Major

pllrahik G u i 11 o m i n o t.«

Z  K a d y x u  odebrano w M a d r v c i e  wia
domości aż do 6. Lipca. Miasto opasane zo- 
•tało ściśle od Jadu i od morza , a Francuzka 
eskadra opanowała d. 5go kilka statków e żyw
nością , które się chciały zabrać do K a d y x u .  
C a l a t r a z a  i R o m e r o  A l p n e n t e ,  ci dway 
Bsyzaciętsi rewolucyioniści, opuścili K ad yx ..

W ielk a Brytaniia i Irlandyia.
Dnia 7. Lipca były galeryie Izby Niższey 

esikiem napełnione, każdy bowiem był ciekawy 
. słyszeć zapowiedziany wniosek Pana J .  M a c 

i n t o s h  o zagranicznych stosunkach A n g l i i .  
Lecz wszyscy byli mocno nieuheuientowani , gdy 
*araz z początku posiedzenia oświadczył, że 
wniosek swóy cofa. W  Izbie W yższey utrzy
mał się tak zwany bil powstania 36 głosami 
przeciw pięciu.

Ze W s c h ó d  u i c h  I n d y  i przysłano Kró
lowi drogie towary od Naboba D o u d e .  Mię- 

lemi znaydował się. miecz,, wiszadło broni

— 5'
i pas  o s a d z o n y  d y i a m a n l a m i , do którego p r z y 
pina się oręż. Na t ym pasi e  z n a y d o w a ł  s ię  
szmarag t r z y m a n y  dotąd z a n a y w i ę k s z y  w  ś w i ę 
cie i prawie tak d u ż y  iak k n r z e  iaio.  M i ę d z y  
p o d a r u n k a m i  znayduie się t akże ż y w y  ptak r a y -  
s k i , wreście b y k  i k r o w a  z bi a ł e y  rasy,  k t ó r ą  
c z c z a  I ndyiaDie.  Z w i e r z ę t a  p r z e z n a c z o n e  są 
w d a r z e  X i ę ż n i c z k o m  , siostrom Króla.

Założenie Akademii Angielskiey sztuk w 
R z y m i e ,  wzorem długo tara istnieyiącey Fran- 
cuzki-ey, znaczne czyni postępy. Następujące 
w tyra celu podpisano składki : JKMość, 200
funt. szterl., iakiś nieznaiomy równie tyleż, P. 
H a m i l t o n ,  X iąże  D e v o n s h i r e ,  Si r  W.  W.  
W y n n  i Xiążę B  e d f o r d ,  każdy po 100 funt. 
s z t . ; Sir Th. L a w r e n c e  5o funt. szt.

W  trzech pocztowych statkach przybyłych 
z L i z b o n y  znaydował się w samey istocie P. 
M o u r a ,  wraz z kilkoma Włoskimi i Francuz* 
kirai zbiegłymi Oficerami.

F r a n c y i a .
Wyrok Ministeryiałuy zakazniący dawniey 

D z i e n n i k i : »A lb u m  , Lu n es P a ris itn n es  i  M i-  
roira. , zakazał także z tychże samych przyczyn 
G o ń c a  w i d o w i s k  ( C ourier des Spec tac/es). 
Tym sposobem pozostał się jeszcze tylko ieden 
Dzieńnik wyłącznie poświęcony teatrowi, t. i. 
G o n i e c  t e a t r u ,  wydawany iuż od lat sze
ściu przez P .  C h a r l e s  M a u r i c e  i towarzy
stwo literatów. ’

Dnia 10 . Lipca po połndnin w domu M i
nistra Skarbu zgromadziły się cztery kompaniie, 
chcące licytować na sprzedaż puszczone 23 mi
lionów dochodów. Pierwsza kompaniia składa
ła się z domów : L a p a n o c e s ,  B l a n c ,  C o l -  
l i n  i Komp.; druga z domów: L a f i t t e ,  A n 
d r e ,  C o tt i e r  , braci Ma 11 e t  i J a o q u e s L e -  
f e v r e ;  trzecia z domu R o t b - s c h i i d a ,  h 4t* 
z Londyńskich dom ów: S a r t o r i s ,  G r e f o l k  
i R i c c a r d o .  Dóro R o t h s c h i l d a  dawał nay- > 
w ięcey, cały dochód przysądzono mu w war
tości 89 fr.ink. 55 cent. (T rzy  inne towarzy
stwa dawały tylko po 87 fr. 75 cent.) Jak sły
szeliśmy, dóm ten dawniey jeszcze oświadczył 
okólnikiem swoim licznym subskrybentom, że 
każdemu z nich może dać tylko w dziale część 
piątą żądaney summy ; dowód , że albo więcey 
dostał podpisów niżeli żądał, albo że wiele do
chodów chciał sobie samemu zostawić.

c F r a n c n z c y  Grandowie w H i s z p a n i i  nie
przytomni w P a r y ż n ,  ł ą c z ą  teraz głosy swoi#' 
z oświadczeniem, które ich koledzy wydali-

Z G r e n o b l u  donoszą, że Prefekt tam- 
teyszy zakazał zgromadzenie odbywaiac* się

K . 2
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tflm corocznie d. 6. Lipca na cześć dnia, w 
którym roku i 8 i 5 czyniono opór Aostryiacko- 
Sardyńskiemu woysku , a która to uroczystość 
Staie się powodem potoczenia się pewnym ro- 
dzaiem pobratymstwa, lab ntworzenia iakiego 
stronnictwa. Mimo zakazu zgromadziło się wsze
lako kilkaset rzemieślników, ale się rozeszli, 
chociaż woysko żadney nie używało przemocy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  W arszaw y d. 7. L ip c a .  —•

Wyrokiem N. Pana d. 10 . Czerwsa r. b. 
w P  e t e r b  n r g n  wydanym, plac i dóm w W a r 
s z a w i e  przy ulicy L e ś n o  Nro. 662. nadany 
zostanie zgromadzeniu Ewangelicko - Reformo
wanemu na wieczne czasy tytułem własności , 
a to na założenie Szkoły dla Panien ubogich i 
wybudowanie nowego kościoła.

Do robot publicznych, które Rząd rozpo
rządził ,  należy także przedsięwzięcie zrobie
nia spławnemi rzeki : P i l i c ę ,  N i e m e n ,  K a 
m i o n k ę  i R a d o m k ę ,  robią takie groble ce
lem ubezpieczenia brzegów W i s ł y  w okoli
cach W i n n i c y ,  I w a n o w i c  i B r z y ś c i a  w 
Woiewodztwach Sandomirskiem i Radomskiem. 
—  Wieść znayduiąca się w wielu zagranicz
nych Gazetach , iakoby znaczne woysko ścią
gano w Królewstwie P o i s k i e m ,  zupełnie 
iest fałszywa.

R  o s 5 y  i a.
Gazety publiczne ż dnia sĄgo Czerwca 

donoszą z P e t e r s b u r g a ,  co następuie: 
»N. Cesarz Jegomość zdał Ministrowi Oświe
cenia i R e l ig i i , Xiążęciu G a 1 i c z y n o w i , W y 
dział Spraw Dworu podczas niebytności X iążę-  
cia W  o łk  o ń s k i e g o  , zawiadującego wprzó
dy tym wydziałem. —  Minister Spraw W e
wnętrznych , Hrabia K o t s z u h e y ,  ma się 
udać na czas nieiaki do K r y m u ,  dla porato
wania zdrowia swoiey córki. —  Na mocy nay- 
wyższego rozporządzenia obowiązane są wszel
kie Władze corocznie we Wrześnio donosić 
Ces. nadwornemu kautorowi o znayduiących się 
na urzędach Szambelanach i  Kamerjunkieracb, 
którzy do naywyższego Dworu należą. —  Mó
wią o wielkich woyskowych popisach, które 
następującego miesiąca w K r  as n y 111 s i e j e  od
być się maią. —  Pierwsza i druga dywizyia 
oddziału gwardyi stoi w miesiącach letnich obo
zem pod Stolicą.«

Naywyższy ukaz z d. 2 1 .  Czerwca rozpo
rządził,  ażeby umieścić pięciu lekarzy przy 
źródłach mineralnych K a u k a z u (Kjo n s t a n t i- 
n o g o r s k  i T i f l i s )  i ażeby postarać się o do
bre apteki.

P rzy  Kollegiiuin Spraw Zagranicznych u- 
tworzony będzie nowy instytut nauki ięzyków 
Wschodnich , celem kształcenia młodych ludzi 
na tłumaczów przy dyplomatycznych Poselstwach 
na W s c h o d z i e .  Uczniów w tym instytucie 
będzie 20. Obadway nauczyciele D e m a n g es i 
C h a r m o y  uczniowie sławnego Sylwestra de  
S a c y  umieszczeni są w nim iako nauczyciele 
z płacą roczną 6,000 rnblów.

Historyiograf Państwa Rossyyskiego, Rad
ca Stanu K a r a m s i n ,  iuż od kilku niedziel iest 
niebezpiecznie chory.

K r a i e  B  a r ba r y y  s k i e.

Z  T a n g e r u  pod d. 25. Kwietnia donoszą 
Gazety, co następnie:

»Z początkiem bieżącego roku omal znowu 
nie wybuchnął nowy rokosz w mieście stołecznem 
F e z .  Tylko przez inocne i stanowcze środki u- 
dało się teraźnieyszemu trzydziestoletniemu Su ł
tanowi M u l e i o w i  A b d e r a m e n  B e n  Hi -  
s o b a m  wstrzymać to zamieszanie. Jeden z 
hersztów tego spisku bliski krewny Cesarza 
skazany został na śmierć ; uduszono go , a zw ło
ki iego przybito do mieyskiego muru. Siedmiu 
innych śc ięto , ich ciała porąbano w sztuki i 
wyrzucono na śmiecie. —  Sześciu tysięcy mu
rzynów , którzy pilnowali w mieście M a r o k -  
k o  Skarbu zmarłego Cesarza z dziesięciu mi
lionów piastrów, przyswoiło sobie te pie
niądze i nie chcą ich oddać teraźnieyszemu Ce
sarzowi. Dotąd nie używał tenże żadney prze
mocy, lecz wchodzi z Murzynami w układy. 
—• Lekarz Angielski wysłany od Lorda Cba-  
t h a r a ,  Wielkorządcy G i b r a l t a r u ,  poiechał 
do F e z u  i zdeymować będzie kataraktę z le
wego oka Cesarza. Towarzyszy mu P. B e ł 
z o  u i , sławny swoiemi podróżami w E  g i p o i e. 
który zwiedzieć chce miasto T o m b n k t u . «

Od dni kilku stała w zatoce Tnuetańskiejf 
fregata Angielska z dwoma Posłami , którzy 
mieli zlecenie żądać wypuszczenia na wolnosę 
wszystkich niewolników będących poddanym* 
wysp Jońskich.

Kedakc\:-i „ J .  B e n s y j  Druk, J .  F i l i e r a .


